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proboszczowi list francuski, do nuncjusza papieske- I 
go, ksiądz bowiem nie ufał swojej łacinie, po francu- |

n-

^fdakcja, Administracja i Drukarnia: plac Teatralny nr. O.

Przemówienia hrabiego doktor słuchał niespokoj
nie, a gdy hrabia skończył, zerwał się i rzeki:

■— Kto późno przychodzi, sam sobie szkodzi! Pie
niądze trzeba brać wtedy, gdy je dają. Dziś ich już 
nie mam.

— Doprawdy?
— Nie inaczej. Alboż człowiek, mający pięć 

zdrowych zmysłów, będzie trzymał kapitał bez pro
centu? Pieniądz powinien na nas pracować, a nie 
gnuśnieć bezczynnie.

— Zapewne kupiłeś jakieś papiery, Henryku?
— Aha tak, papiery...
— W takim razie można je złombardować i zaraz 

dostaniesz gotówkę.
Doktor niecierpliwił się coraz bardziej.
— Ach! Gustawie, odkąd cię znam, jeszcześ mnie 

nigdy tak nie napierał. Powiem Więcej, zaczynasz 
być nawet niedelikatny. Sądzę, że powinno ci było 
wystarczyć, gdym powiedział, że nie mam pieniędzy, 
ajeżli ci tego małp, to niestety muszę być i ja nie
delikatnym i wręcz powiedzieć, że ci nie chcę poży
czyć.

— A dlaczego?
— Dlaczego? Dlatego... no dlatego, że się źle 

rządzisz, że nie mam najmniejszej pewności, iż je 
odbiorę. Chciałeś koniecznie, to masz!

— Tak jest, Henryku! chciałeś koniecznie, więc 
masz prawdę—zawołał hrabia, do doktora przyska- 
kując.—Tyś dziś bez pieniędzy, boś moje wszystkie 
weksle zapłacił.

— Kto ci to powiedział? W malignie majaczysz
co? Walwy wy

OGŁOSZENIA.
Reklamy■. za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Si Zwyczajne i małe ogłosze
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dzieleiświęta od 10 do 1 wpoł. 

Sobota: Zenona Żołnierza M. 
Niedziela: Wiktorji Panny Męcz. 
Poniedz.: Wigilja. ZenobjuszaM. 
Wtorek: Narodź. Chrystusa Pana.

no do 4-ej po południu.) — Salon artystyczny spółki malarzy 
i rzeźbiarzy warszawskich. (Nowy-Świat Jś 56—od 10-ej rano 
do 6-ej po południu.)

Zabawy: Na dochód ubogich, pod opieką Towarzystwa do
broczynności zostających, „G wiazdka*. (Sale resursy obywatel
skiej na Krak.-Przedm.—od 10-ej rano do 10-ej wieczorem.)

Teatra: Wi eł ki: dziś „Manon”, jutro „Brahma” i kwartet 
szwedzki;—R o z m a 11 o s ci: dziś „Nasi najserdeczniejsi”, ju
tro „Hrabia Rene”; — Mały: dziś „Jestem literatem”, jutro 
„Baron cygański”. (7'/? wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się nadzień jutrzejszy rs. 10 kop. 97*/? 
(Pożyczki wydawane nie będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.)

Dla Moniuszki
(Sprawozdanie komitetu warsz. Tow. muzycznego).

■—-- -——
Komitet Towarzystwa w uznaniu sławy i zasług 

ś. p. Stanisława Moniuszki na polu muzyki, wkrótce 
po śmierci mistrza i ukończeniu jego pomnika przez 
Cyprjana Godebskiego, starał się usilnie o pomie
szczenie pomnika w jednym z kościołów . warszaw
skich.

Długo wszakże przeszkody niezależne od komitetu, 
tamowały urzeczywistnienie tej myśli, dopiero gdy 
na skutek pozwolenia arcybiskupa ks. Popiela po
mieszczono pomnik w kruchcie kościoła Wszystkich 
Świętych na Grzybowie, komitet ze zdwojoną gorli
wością przystąpił do spełnienia dawno zamierzone
go < elu i uskutecznienia koniecznych dopełniających 
robót, dla ostatecznego ustawienia pomnika i uroczy
stego jego odsłonięcia.

Ze względu na długotrwały czas, w którym po
mnik pozostawał bez opieki, a stąd na wynikające '■ 
przy odnowieniu znaczne koszta—powiększone je- j 
szcze przez uzupełnienie pomnika medaljoncm i 
z marmuru dłuta również Godebskiego, jak i robo- , 
ty Przy ustawieniu całości dzieła sztuki-—komitet j 
nie mogąc wydatkować tak znacznej sumy z kasy i 
Towarzystwa, przeznaczył jeden ze swych wieczo- '■ 
rów muzycznych na pozyskanie odpowiedniego fun- | 
duszu, a pragnąc uczynić tenże wieczór o ile możno- i 
ści świetnym, przyjął ofiarę b. prezesa hr. Kzyszczew- 
skiego i vice prezesa komitetu p. Skarżyńskiego za-

---- *------- gorliwym staraniom, odbył się świetny ' 

koncert w Towarzystwie dnia 16-go marca 1887 r 
ze współudziałem bezinteresownym pierwszorzę
dnych talentów miejscowych a mianowicie pań: Bro
nisławy Dowiakowskiej, Heleny Herman, Adeli 
Mackiewicz, Marji Wisnowskiej, pp. Karola Dawy 
dowa, solisty Dworu Jego Cesarskiej Mości, Józefa 
Komierowskiego, oraz chóru amatorskiego Towarzy
stwa.

Zyskany z tego koncertu dochód brutto rs. 590 
kop. 70 po potrąceniu kosztów rs. 85 k<op. 75 uczy
nił rs. 504 kop. 95, która to suma okazała się dosta
teczną do przedsięwzięcia robót koniecznych przy 
ustawieniu i odnowieniu pomnika.

Komitet, pragnąc powierzyć kierunek uzupełnienia 
pomnika ś. p. Monuszki komitetowi ad hoc wybrane
mu, zaprosił do składu jego: księdza kanonika Świ
niarskiego proboszcza parafji Wszystkich Świętych, 
profosora Wojciecha Gersona, budowniczego Zy
gmunta Kiślańskiego, oraz dwóch członków komite
tu Towarzystwa muzycznego: prezesa hr. Eyszczew- 
skiego i kasjera Eugeniusza Zielińskiego.

Zaproszony komitet, zająwszy się gorliwie powie
rzoną misją w zupełności wywązał się już ze swego 
zadania, tak iż w dniu 19 października 1887 r. mo
gło się już odbyć solenne nabożeństwo żałobne i uro
czyste odsłonięcie pięknie wykończonego pomnika.

Podczas nabożeństwa wykonane zostały pod dy
rekcją Zygmunta Noskowskiego pieśni żałobne Mo
niuszki i wspaniałe jego Requiem aeternam.

Całkowity koszt robót przy pomniku, wadług zło
żonych do akt Towarzystwa rachunków, uczynił 
rs. 444 kop. 14, ponieważ zaś fundusz na uzupełnie
nie pomnika wynosił rs. 504 kop. 95 przeto pozosta
ła przewyżka w kwocie rs. 60 kop. 81.

Komitet, nie ograniczając się na marmurowym po
mniku, pragnął uczcić w trwalszy jeszcze sposób pa
mięć zgasłego mistrza i pozostałą kwotę rs. 60 k. 81 
przeznaczył na wydawnictwo pamiątkowe pięknego 
dzieła Moniuszki Requiem aeternam Cis moll na solo
we głosy, chór i orkiestrę. Gdy jednak wydanie 
partytury orkiestrowej w ozdobnej edycji wymaga 
kosztu znaczniejszego, niż pozostałe rs. 60 kop. 81, 
komitet resztę kosztów postanowił pokryć z fundu
szów Towarzystwa, nabywając na własność party
turę Requiem od rodziny ś. p. Moniuszki.

Po przeprowadzeniu niezbędnych formalności, ko
mitet przystąpi niezwłocznie do wydawnictwa, ozda

Wiadomości dworskie.
powdu cudownego ocalenia Ich Cesarskich Mo- 

J > Najjaśniejszej Rodziny od niebezpieczeństwa 
r?czas rozbicia pociągu Cesarskiego d. 17-go paź- 
/'ernika, w ministerjum finansów otrzymano o- 
^.Mczenie uczuć wiernopoddańczych od urzędni- 

izb skarbowych i podległych im kas, a miano- 
7*cie: radomskiej i siedleckiej, przyczem pierwsi 
j 8tanowili ufundować stypendjum, drudzy zaś obraz 
(.’ńegasnącą lampą. Po najpoddanniejszym rapor- 
be. o tern ministra finansów d. 25-go listopada, 
(j ,ljaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: po
chować wspomnianym urzędnikom.

(Praw, iciest.)

H W piątek, d. 2-go grudnia, mieli szczęście przed- 
i^ić się Najjaśniejszemu Panu: jenerał-adjutant 
(> • Swiatopełk-Mirskij, baron Driesen, ks. Szachow
ej i Kremer, rzeczywisty radca stanu Korniłow, 
J^elnik artylerji odeskiego okręgu wojennego, je- 
fcrał-lejtnant Tieplow. (Praw. iciest.)

^Najjaśniejszy Pan raczył rozkazać przywdziać u 
b^oru dziesięciodniową żałobę z powodu zgonu ks. 
Heleny Waldeck. (Praw, wiest.)

j prace fotograficzne, wykonane w r. 1886-m 
parowane Najjaśniejszemu Panu, fotografowi tu- 
|(j8zemu, p. Mieczkowskiemu, Najmiłościwiej udzie- 
ty został pierścień z brylantami i szafirem.

k (Warsz. dniewn).

sku mało umiał, a po niemiecku nie chcial pisać, gdy 
niespodziewanie drzwi się rozwarły, i wszedł hr. Gu
staw. Doktor powstał, 'spojrzał w oczy przyjacie
lowi i bez powodu tak się zmieszał, że nie mógł sło
wa przemówić. Hrabia dostrzegł to, lecz udał, że nie 
uważał.

— Przyszedłem Henryku, podziękować ci za u- 
sługę, jaką podczas mojej. nieobecności mojej pani 
wyświadczyłeś.

— Przyznała się?
— A czy mogłaby inaczej uczynić? W tajemnicy 

przedemną miało to zostać jedynie do chwili, póki 
byś jej pieniędzy nie przywiózł, ja bowiem mogłem 
wtedy wszystkiemu przeszkodzie, ale gdy mi je raz 
wręczała, musiala przecie powiedzieć skąd je ma, 
i kto jej dopomógł do ich zdobycia.

— Słusznie—doktor szepnął.
— Dziękuję ci więc, Henryku, najserdeczniej i wca

le się za to na ciebie uie gniewam, żeś przeciw mnie 
do zmowy należał— Te huka tysięcy pomagają mi 
bardzo, ale niestety one mnie nie ratują. Aby ich 
więc nie zmarnować, postanowiłem odwołać się do 
twojej przyjaźni. Wspominałeś mi nazajutrz po po
żarze, że ' masz trochę gotówki i mógłbyś mi ją po
życzyć, gdybym potrzebował. vv tedy podziękowa
łem, ale dziś namyśliwszy się, przychodzę do" ciebie 
z prośba, byś mi pożyczył piętnaście tysięcy, a gdy 
do nich dodam pieniądze za klejnoty uzyskane, za_ 

Krak.-Przedni. .V 66 — od 10-ej rano do 9-ej wie- . : ja gje urzajzeniem pomienionego wieczoru.
— Wystawa konkursowa sztuki ornamentacyjnej . . .- . - 1 . o ,, ,^^orac^n^^^akrftzedm^ró^Dólewski^-^^^^^^ Dzięki ich gorliwym staraniom, o Ibył się s 

śhnsusE mim

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA
przez

Jozefa nogossa.
(Dalszy ciąg.)

abinajak dziecko, biegała wciąż z radości w dło- 
^aszcząc, a mąż oglądał weksle i szeptał:
Istotnie to moje.

<lf, . yiesz się Gustawie, ciesz, a ja biegnę tymczasem 
Jzieci moją radością z niemi się podzielić.

, była nad wszelki wyraz uradowana i szczęśli- 
^tyniczasem on zamyślał się coraz głębiej.

^ZiZ 9^ Kogo mój ojciec mógł się tak prędko dowie ■ 
>Zjże u Wolfa są moje weksle?... Z kąd mu się 
Vrn ° na taka bezinteresowność, że nawet nie chce, 
hy? *ńu za dobrodziejstwo dziękował?... Boi się żo- 
hjn "'iboż codzień nie odbiera takich listów, których 
W.n‘e czytuje?... Zresztą, jeżli mu nie napisze, jaki 
k;Za'e. miał na to dowód', iż Wolf uczynił, jak mu 
bt,/’1 weksle mi odesłał?- To wszystko mi sic me 
JuU Cały ten list robi na mnie takie wrażenia, 
Wir8'0 dyktował ktoś dobrze obznajmiony z mcmi

7 ’Jnemi stosunkami, lecz nie mój ojciec... 
W ĆZa-ł chodzić i myśleć. Trwało to do obiadu,

«a »•«<". 1 * “““ . dó piem^aze za »

Sroczyński siedział sam w gabinecie i układał j płacę wszystkie długi piekące.

Jjr. 350. Dnia 18 grudnia.
^ENUMERATA.

tl^’Wjer Warszawski wy-
1 w dni powszednie wie- 

l/6®, w niedziele i święta ra- 
jj. a nadto wychodzą stale w 
iy Powszednie, z wyjątkiem 
l^Poświątecznyeh, dodatki po- 
w *®Hnki prenumeraty podane 

J * nagłówku numeru głó* 

jjfddzielna przedpłata na do- 
Hi/K poranny przyjmowaną hyó 
<^ńoze. ___________

Gracjana Biskupa. 
“Ma: Fausty Wdowy.
<?^artek: Teofila Męczennika, 

^jjtek: Tomasza Apostoła.

KALENDARZ.

Ifdona słowiańskie: Dziś Wszemira, jutro Mścigniewa.
\(~'jromadzenta: Miesięczne posiedzenie członków Towarzy- 
•d?4 opieki nad zwierzętami. (Kaucelaija Towarzystwa, Le- 
fj1 2—7 wieczorem.) — Posiedzenie uczestników Muzeum 
tjj 2elniczego. (Zabudowanie Towarzystwa, Koszyki—7 wie-

P,/ Wawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
dm. .V 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa 

aZ6w Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 7-ej 
loj°C2orea-) — Wystawa szkiców. (Lokal stałej wystawy sta- 
jJMności, Królewska .V 1 — od 10-ej rano do 4-ej po połu- 
MoN ~~ Wystawa przemysłowa. (Muzeum przemysłu i roi- 
tję k na Krak.-l’rzedm. .V 66 — od 10-ej rano do 9-ej wie- 

Wschód słońca o godzinie 8 minut 5. Wschód księżyca o godzinie 4 minut 11 w.
Zachód 3 w 45. Zachód „ „ 7 „ 44 r.
Długość dnia g'odzin .. . 7 „ 40. Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 1.
Ubyło r w 9 „ 3. Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 2° R.
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biając tym sposobem literaturę muzyczną wspania- 
łem dziełem i składając zarazem hołd pamięci nie
śmiertelnego mistrza.

Komitet podejmując wydawnictwo Requiem, uznał 
za właściwie zawiadomić o tern ogół miłośników 
sztuki krajowej, a jednocześnie złożyć powyższe 
krótkie sprawozdanie z funduszu, przeznaczonego 
na ukończenie pomnika Moniuszki.

= Gwiazdka.
I wczoraj, pomimo poniedziałku i fatalnego stanu 

powietrza, sporo osób podążyło na „Gwiazdkę”, by 
złożyć datek na ołtarzu nędzy.

Około godziny 6-ej na sali głównej, w chwili pro- 
dukcyj magicznych p. Rybki, było prawie tłumnor

Magik ten z wielką wprawą wykonywa różne pro
dukcje, a przy dość dowcipnych komentarzach, wy
wołuje częstokroć wybuchy szczerego śmiechu.

Targ w sklepach szedł raźno, z „kosza szczęścia” 
zebrał się wczoraj spory fundusik.

Były też do tych koszów dary w naturze, jak bu
kiet i bombonierka z fabryki p. L. Meyera, meda- 
łjony sławnych ludzi p. Pyro wieża, wreszcie 20 bo
nów na kwartalną prenumeratę czasopisma ilustro
wanego Wędrowiec.

W sklepie p. Wiśniakowskiego targ na zabawki 
i gry, jako podarunki przedświąteczne, był nadzwy
czaj ożywiony.

Namioty nadobnych artystek, księgarni Papro
ckiego z paniami Natalją Krzyżanowską i Wiercień- 
ską, Gagackiego z panią Trylską i t. d. były w cią
giem oblężeniu.

Hr. Walewska w swoim namiocie miała gości bo
daj najwięcej, do ogólnych też ftmduszów z „Gwiazd
ki” niewątpliwie złoży sporą sumkę.

Dziś ostatni dzień „Gwiazdki”, kto więc jeszcze 
nie spełnił dobrego uczynku w jej zwiedzeniu, niech 
się pośpieszy, a przynajmniej niech nabędzie „Pro
myki gwiazdki”, literacka jednodniówkę, wydaną 
staraniem p. Marcina Olszyńskiego.

Według sprawdzenia urzędowego, wczoraj zwie
dziło „Gwiazdkę” osób 452.'

W sklepie nr. 18-ty złożono na ręce br. Ludowej 
dwa półimiierjały, w sklepie zaś nr. 17-ty u mece
nasowej Wolffowej 3 dukaty holenderskie.

= Bazar ruchomy.
Pomimo zlej pogody, dzień wczorajszy sprzyjał 

„bazarowi ruchomemu”.
Napływ kupujących w czas tak niemiły należy 

zawdzięczyć licznym stosunkom „kapcowych”, któ
rych obecność w sklepach zdolną jest zwalczyć na
wet potęgę... siły wyższej.

W składzie zabawek i galanterji Brtthera panie 
hrabina Bronislawowa Morsztynowa, Henrykowa 
Dziewulska i Aleksandrowa Radoszewska zapisały 
obrotu ze sprzedaży towarów około 360 rs.

W sklepie sztucznych klejnotów p. Marji Di'asz, 
w którym kontrolę prowadziły panie: drowa Hipoli- 
towa Korzeniowska z pannami Józefą i Lcokadją 
Szczepami wskiemi, oraz Klarą Stanczykiewiczówną, 
ogólnego dochodu osiągnięto 150 rs.

Zaimprowizowane modniarki w magazynie stro
jów damskich Lotha, w osobie pań: drowej Romano- 
wej Jasińskiej oraz baronowej Hartinghowej, „utar- 
gowały” do 200 rs., przyezem większość nabywców 
stanowiła płeć... nieuprzywilejowana.

W składzie win i towarów kolonialnych Simona 
i Steckiego na Nowym Świecie, gdzie rolę gospodyń 
pełniły: pani Jadwiga z Bielickich Moezalska z pp. 
Marją Kaplińską i Natalją Ciemniewską, sprzedano 
towaru za 600 rs.

Był to największy targ wczorajszy.
Wyroby jubilerskie w sklepie Radkego i Zeli- 

sławskiego, sprzedawane w obecności pań: profeso
rowej Janowej Karłowiczowej i S. z Natansonów 
Dicksteinowcj, dały dochodu przeszło 200 rs.

Wreszcie w sklepie rękawiczniczym p. Chojnackie
go na Marszałkowskiej sprzedaż Wyniosła około 
100 rs.

= Kolej nadwiślańska.
Ogólne zebranie akcjonarjuszów kolei nadwiślań

skiej odbyło się dnia 29-go listopada (st. st.) w Pe
tersburgu.

Zgromadzenie, pod przewodnictwem inż. Żukow
skiego, zatwierdziło budżet na r. 1889-ty, w którym 
przewidziane dochody mają dać sumę 3,816,000 rs., 
rozchody zaś obliczono na 2,765,000 rs.

Ta ostatnia cyfra przedstawia się interesująco, 
zwłaszcza w porównaniu z latami poprzedniemu ’

Wydatki na eksploatację kolei wynosiły w roku 
1885-ym 3,184,000 rs.; w 1886-ym 3,100,000 rs., 
w 1887-ym 2,978,000 rs., w 1888-ym 2,869,000 rs., 
rok przyszły zaś przynieść ma nkcjonarjuszom zno
wu 100,000 rs. plonu oszczędnościowego.

W porównaniu z r. 1885-'ym, redukcja ta repre
zentuje pokaźną sumkę 419,000 rs.

Wymowne!
W sprawie organizacji kasy emerytalnej przyjęto 

uchwałę, zobowiązującą zarząd do założenia kasy 
na wzór istniejącej na kolejach południowo-zacho
dnich.

Ustawa w szczegółach będzie opracowana w War
szawie, póczem wygotowany w całości projekt po
wróci na wiosenną sesję roku przyszłego.

Na zakończenie obrad zgromadzeni w liczbie 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
= Jak domosi Warsz. dniew. za St. Petersburger 

Ztg., przy Watykanie ustanowiony będzie poseł rus- 
ski, atoli nuncjusza papieskiego przy Dworze rus- 
skim nie będteie. Na stanowisko posła ma być mia
nowany p. Buteniew.

= Przy dostarczaniu w wielkich ilościach bande
rol skarbowych zdarza się, że pomiędzy innemi do- 
stają się naliywcom banderole uszkodzone, niezda
tne do naklejania, których jednakże nie przyjmowa
no do wymiany. Dla uchronienia w przyszłości ku
pujących od strat, kasy gubernjalne i powiatowe o- 
trzymaly polecenie, aby w wypadkach reklamacyj 
banderole uszkodzone nic z winy nabywających, 
przyjmowani! były do wymiany na dobre.
= Rozpatrywany na ostatniej sesji rady zarzą

dzającej kolęd wiedeńskiej i bydgoskiej rnemorjał do 
ministerjum ikomunikacyj, w przedmiocie pozosta
wienia nadal idzisiejszej kasy zjednoczania, otrzymał 
przychylną optuje rady i w dniu wczorajszym został 
podpisany przez prezesa i wysłany do Petersburga 
do decyzji ministerjalnej.

= W dniu jutrzejszym wieczorem, o godzinie 7'It 
odbędzie się w lokalu zarządu kanalizacji,! wodocią
gów przy ul. Brackiej nr. 20-ty posiedzenie komisji 
technicznej komitetu kanalizacyjnego, pod przewo
dnictwem nowoobranego na ostatniem posiedzeniu 
jenerała inżeniorji, p. D. Palicyna. Zarząd kanali
zacji reprezentowanym będzie przez pp. A. Grotow
skiego i J. Lindleya. Na porządek dzienny wniesio
ną będzie sprawa dostawy rur wodociągowych. Po
dług projektu bowiem na rok przyszły"ma być uło
żonych 100,000 stóp bieżących rur wodociągowych, 
na którą to robotę umieszczono w budżecie miej
skim 360,000 rs. Zadaniem komisji będzie przej
rzenie świeżo ustanowionych warunków na powyż
szą dostawę, przy uwzględnieniu znacznej różnicy 
kursu waluty russkiej, skutkiem czego rury wodo
ciągowe powinny być w r. p. o kilkanaście procent 
tańsze.

= Wyznaczona ze strony władzy policyjnej ko
misja do odbycia szczegółowej rewizji pod wzglę
dem sanitarnym domów i posesyj, położonych w o- 
brębie cyrkułu IX-go (łazienkowskiego), ukończyła 
swojo czynności. Oznaczono termin do usunięcia nie
porządków i braków, zauważonych przez komisję.

= W ubiegłą sobotę w uniwersytecie tutejszym 
miał lekcję wstępną p. W. N. Aleksandrenko, wykła
dający prawo międzynarodowe.

= Prezes kolei wiedeńskiej i bydgoskiej, jeńerał- 
lejtnant Fejclitner, powrócił z urlopu.

= Z teatru i muzyki.
* Serja pierwsza wieczorów kameralnych zamknię

tą została w dniu wczorajszym.
’Wykonano: kwartet d-moll Brahmsa, trio Rafia, 

oraz słynny septet Beethovena na skrzypce, altów
kę, wiolonczellę, kontrabas, klarynet, waltornię i 
fagot.

Wykonanie wszystkich trzech utworów było, jak 
zwykle, staranne; niektóre ustępy, zwłaszcza w se- 
ptecie, sprawiały wrażenie prawdziwie artystyczne
go wykończenia.

Cudne bo też to dzieło, przejrzysto, pogodne od 
początku do końca, tak pełne świeżych melodyj, 
a napisane z tą mistrzowską prostotą, której taje
mnice tylko genjusz posiada.

Mimo swych sześciu numerów, wydaje się ono kró- 
tkiem, z takicni się go słucha Zadowoleniem.

W adagio bardzo pięknie wychodził klarnet p. 
Lesscra. Partję thgotn przejął w ostatniej chwili 
uczeń Instytutu, p. Romaszewski, i wywiązał się 
z niej bardzo szczęśliwie. Partję główną prowadził 
ze zwykłem mistrzowstwem Barcewicz.

P. Makowski interesujące trio Rafia odegrał do
skonale, frazując jasno, utrzymując rytm, a zarazem 
nie głusząc swoich partnerów.

Następna serja rozpocznic się, o ile nam wiadomo, 
zaraz w pierwszym miesiącu roku przyszłego.

* Koncert utalentowanej pianistki, panny Wąsow- 
skiej, odbędzie się nieodwołalnie d. Ił-go stycznia.

Przyjmą w nim udział siły pierwszorzędne, chę
tnie skladajace ofiarę koleżeńska dla sympatycznej 
artystki,

Nagrodzeni.
Komitet Muzeum przemysłu i rolnictwa na p°8lf” 

clzeniu w dniu wczorajszym odbytem, stosownie '* 
opinji komisyj sądzących, przyznał wystawcom niV 
grody uastępujące:

Dyplom uznania firmie Norblin i S-ka za wyroby srehr' 
no, platerowano i najzylbrowo. , , i

Medale złote: fabryce Oiniolów za ogół produkcji, lę 
różnorodność, szczególniej za naczynia kahiielhnd; firmie ' ' 
Gostyński i Ś-ka za całość produkcji w dziedzinie ślnsarst* 
fabrycznego. <

Potwierdzenie medalu złotego: firmie „Wojciechów, 
za nowe fasony i eleganckie wykończenie mebli giętych; Ad° 
fowi Troetzerowi za produkcję sikawek. .

Medale wielkie srebrne: Juljanowi Sperlingowi A 
produkcje wag wszelkiego rodzaju; firmie Dattyner 1 
za fabrykację harmonij ręcznych, jako nową gałąź przemj'- „ 
krajowego; Romanowi Szowczykowskiemu za artystyczne 
roby żelazne; Zakładowi św. Łukasza za artystyczne taal° 
nie na szkle. .

Potwierdzenie medalu wielkiego srebrnego- 
kładowi gazowemu za ogół przedstawionych okazów; Grzee 
rżowi LonieńSkiemu za artystyczno wykończenie ram. .,|0.

Medale małe srebrne, Leonowi llojańczykowi z '' 
dawka za wyroby coglarekie; Juljanowi Mullerowi za P° ąL 
słowość i wykonanie zabawek dziecięcych pedagogicznych,. nj. 
J. Tworkowskiemu za fabryczny wyrób posadzek; firmie®0"^ 
tzo i Schiller za ogół produkcji w dziale galanterji;
nlu i S-ka za wprowadzenie do kraju fabrykacji łodzi sPa” lii* 
wych; Edmundowi Chrzanowskiemu za dokładność 
.siatek motalowyeh;. zarządowi browaru Zwierzyniec za 
fabryczny wyrób beczek eksportowych; Feliksowi Uoraw- j. 
mu za utrzymanie stylu, dokładny i staranny wyrób P,°z 
czy; Józefowi Frzowóskiemu za wyroby pozłotnicze;
rzowi Sulistrowskiemu za galanterję, rozwinięcie . fabry^.r 
korków i ich opraw do porfnnierji; A. Śpiewakowi za '(.j» 
nę Optimus do czyszczenia i obłuskiwaflia zhoża; firmie 
Lesser za materjuł surowy de niebli giętych; GabrjeloW .lt; 
Jiszewskiemu za staranne wykończenie beczek eksportowy 
firmie Teichfeld i Asterldum w Włocławku za fahyy 
prowadzenie wyrobu majoliki; Maksymiljanowi Silbe*' 
Wi za dokładne wykończenie i dobrą polewę łnstet; Lu'* jo-, 
wi Strumpfowi z Kielc Za doborowe wyroby r. guny Ajoś0 
trwałej; warszawskiej fabryce lodowni pokojowych » j z* 
produkcji sprzętów gospodarskich; Juljanowi Adolpa 
sikawki; firmie Gwiździński i S-ka za odlewy z bronzu^gj^ 
rowego; Wincentemu Krusińskiemu za instrument*
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i dwudziestu osób akcjonarjusze, uchwalili podzi^0 
wanie dla oszczędnego zarządu.

= Verb/wm nobile... v
W tych dniach do sklepu p. K. przy ul Marsz 

kowskiej zgłosił się mężczyzna, oświadczając 
śmiało, iż niedostatek zmusza go do sprzedań 
dwóch ćwiartek loteryjnych, każda z innego a 
meru. ’ t „

Pomimo, iż ciągnienie piątej klasy zbliża się K 
końcowi, p. K. nabył losy, dodając, iż w razie 
granej pierwotny właściciel będzio dopuszczony a 
jej połowy. ’

Traf zrządził, iż na jedną ćwiartkę padło 800 Wt 
na druga zaś stawka.

Szczęśliwy gracz nie złamał słowa i przyobiecać 
połowę wygranej zaraz wypłacił.

= Ślad kradzieży. ,
Korespondent nasz z Włocławka pisze nam P°a 

d. 16 grudnia:
W dniu dzisiejszym natrafiono tu na ślad spc*' 

nioncj w Warszawie w faryce pp. Kijewskieg*? 
i Szoltzego kradzieży pokrywy platynowej znaczneJ 
wartości od aparatu do kondensowania kwasu 
czanego, za odkrycie której to kradzieży -właściciel® 
fabryki wyznaczyli tysiąc rubli nagrody. .

Do jednej z tutejszych aptek przyszedł właścici®1 
sklepiku tutejszego z propozycja kupienia w®' 
talu, którego, jak oświadczył, może dostawić kilk* 
funtów.

Właściciel apteki p. B. z przedstawionego odhU#" 
poznał platynę, a z podanej nizkiej ceny wniósł, 
pochodzić musi z kradzieży: będąc zaś z pana®1 
Kijowskim i Szoltze w stosunkach" handlowych, 
wiadomił icii telegrafem o samym fakcie, dając r®* 
wuocześnie znać o tern policji.

Zdaje sic jednak, że spóźnionem śledztwem, P°' 
mimo wysłania urzędnika policji śledczej z 
szawy, spłoszono głównego ptaszka, który bryje 
też zapewnie razem z łupem w Warszawie; policji 
jednakże, aresztując dwóch pośredniczących wspi-2®' 
dąży, schwyciła wątek, po którym dojść będzie ®>®‘ 
gła do kłębka.

= Kradzieże.
Koloniście, Micliilowi Kroście, we wsi Opncz pod Wars** 

wą, uprowadzono parę koni. — Na Nowym Świecie pod lin’"1 
61-ym, do okna wystawowego sklepu optyemogo Fyaukowskl’’ 
go, dobrali się nocy wczorajszej złodzieje, a rozbiwszy szyhó 
skradli różnych optyczhych instrumentów ha sumę kilkudz’®' 
sięeiu riibli,—Administrhtor olearni Józefy KociołkiewiczoWćb 
za rogatką grochowską zamieszkały, doiiiósł policji, ie kontr 
Jer, Nochemiasz Fronkel zakradlszy Się W nocy z soboty na>110* 
dzielę do kantoru olearni, zabrał rewolwer, wagi platyno''*1 
oleomctry itp. przedmioty, wartości 160 rs. i zbiegł za gran*1*'

— Zimna kąpiel. ...
W dniu wczorajszym w pobliżu Solca na Wiśle, pfżcwró^1 

się łódź przewoźnika Szulca wraz z czterema pasażerami. »
Właściciel czółna, doskonały pływak, wyratował wszystkicn'
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Z ostatniej poczty.

Słowiński czy Nachtigal?», siowinsKi czy w——o—
r2^dnik. dotknięty na honorze za pomocą drukowanego slo

tlie ,Jn?' Prawo wytoczyć skargę, ale staje on jako świadek, 
ehoeP'MAe zgoła możności składania jakichkolwiek dowodów, 

azby zioiożenie rzeczy koniecznie tego wymagało, i

+ Dnia 19-go grudnia, to jest we środę, w kościele św. Ale- 
ksiindra, o godzinie 10-ej i pół zrana, odprawiono będzie 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. ,p. Franciszka Kosińskiego, 
na które pozostało dzieci zapraszają krewnych i życzliwych 
znajomych. —3797—

—»» — » w*. *

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 18 grudnia 1888 ł

Petersburg 17-go grudnia.—(Tel. Aj. p'filn.~) 
P. minister finansów poczynił niektóre zmiany 
w przepisach, ogłoszonych w r. 1884 i tyczących s ę 
cen, według których mają być przyjmowane kupony 
pożyczek metalicznych i wylosowane bilety oraz 
obligacie tychże pożyczek przy opłacie cła w walu
cie złotej. Rzeczone zmiany ogłoszone zostały 
W zeszycie Zbioru praw, i roz. z d. 15 b. m., oraz 
Wiest. fin. praw, i torg.
Petersburg 17-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)— 

Zmarł radca ministerjum spraw zagranicznych Cho- 
mini.

Petersburg 17-go grudnia. (Td. Aj. półn.)~ 
wr. donosi, że w ubiegłą sobotę komisja rządo

wą rohila na kolei ryblńsko-bogołowekiej próbę te

jako zachętę do podtrzymania zaniedbanej u nas produk- 
A Eli'emu za heljominjatury: Antoniemu Orthweinowi za 

2Jstość i dokładność wykonania mebli gabinetu sypialnego, 
“edale bronzowe: warszawskiej fabryce zegarów ścien- 

Sch za założenie pierwszej fabryki zegarów ściennych w 
j’Arszawie; Marianowi Neumanowi za cegłę ogniotrwałą; A. 

Wiśniakowskiemu za zabawki dziecięce pedagogiczne; fir- 
p9 Schwarzkopf i S-ka w Moskwie za lalki; Adolfowi Haen- 
*el za wprowadzenie odmiennego systemu drzwiczek herme- 

cznych i fabrykację kominków żelaznych; firmie Różycki i 
’-a fabrykację listew; Gustawowi Conradowi za postęp w 

\'TTk 'h koszykarskich; Aleksandrowi Siekierzyńskiemu za 
a“Ucia o. ‘«n i drzwi: Konradowi Wodzińskiemu za przyrząd 
tJłtomatyoK ~ do przykładania kompresów koniom; Edwardowi 
■Azorowi za przyrządy do malarstwa; Janowi Silherbergowi 
Z9 Wyroby lustrzane; Adamowi Zaleskiemu za dobre modulo- 
*anio liści ręczno i za roboty pozłotniczne: Walentemu Ro
żnowi za postępową robotę ręczną posadzek: Braciom Zwa- 
“6ł'om za fabrykację listew; Juljanowi Weissblumowi za wagi 
apteczne; Stanisławowi Zawadzkiemu za plecionki drewniane: 
" alentemu Dubeltowiczowi za wyroby laubzegowe; M. We- 
ftyckiemu za odlewy żelazne; Teafilowi Kelterowi za wyrób 
, Ai jo Wy papieru szmerglowego i szklistego; Edwardowi Vcit- 
towi za produkcję arłstonów; firmie Bielsk za wykończanie 
’ńebli giętych.

Potwierdzenie medalu bronzowago; Antoniemu Wą
sowiczowi za robotę kredensu; Edwardowi Leretzowi za for- 
'by do cukrów i czekolady.
, Listy pochwalne: firmie .Leopold" za oryginalne mo
cowanie w masie liści i kwiatów i za złocenie na gipsie bez 
Jbrikładów; Antoniemu Sapicsze za metalizowanie gipsu i 
fi°bre roboty pozlotiiiezo; Stanisławowi Wysockiemu za do- 
btł imitację bronzu antique; Albinowi Bielińskiemu za dobre 
’bodelowanie w glinie; farmie <T. Wiktor za roboty . tapicor- 

Albertowi Bergowi ze usiłowanie wprowadzenia fabry- 
“acji zabawek blaszanych; Andrzejowi Matlakowskiemu za 
**Wkę szkolną własnego pomysłu; Adelinio i Carlocie Bnl- 
fietom za stylowo malowanie na porcelanie; szkoło rzemiosł 
fila kobiet pod zarządem A. Korycińskiąj za ogół wystawio- 
bjch okazów; J. Neufeldowi za materace metalowo; Leonowi 
gniewkowskiemu za wyrób ogniw i zamków elektrycznych; 
Ludwikowi Sarneckiemu zu ulepszenie przyrządu do wskazań 
'Maksymalnych w manometrach; Paulinie Jarnickiój za rzożbę 
bu meblach; Marcelemu Śangarskiemu za dobre wyroby to- 
kaiakió do użytku kuchennego; Maurycemu Goldmanowi za 
Próbki wyrobów plecionkowych ze słomy; Bolesławowi Ho- 
ródyńskiemu za wycieraczkę do okien; Janowi Malteriomu za 
^stosowanie sygnalizacji elektrycznej przy upustach wodnych; 
Adamowi Kempińskiemu za wprowadzenie cynkowania naczyń 
kuchennych i gospodarczych; Tomaszowi Damięckiemu za do; 
klftdną i czystą robotę wystawionego fotelu; Stanisławowi 
Maciejowskiemu za lalki; firmie M, A. Lurie w Pińsku za 
^}‘rób szpilek drzewnych do obówia: Józefowi Ziółkowskie- 
Jbu za wyroby laubzegowe; Wilhelmowi Bayemu za wyroby 
kiubzegowe; magazynowi francuskiemu (Albertowi Krasnodęb- 
skiemU) ża wprowadzenie zabawek gimnastycznych; Alberto
wi Kiasńodębskiemu za filtry; Morduchowi Karnowskiemu za 
PóhiyśloWóść i dokładne wykonanie toporków myśliwskich; 
dątiowi Szewczykowi za wyroby ręczne z drzewa. (

Podziękowanie od komitetu: firmie Kerntopf i syn, 
bitnie Kl’11 i Scidldr, Juljanowi Małeckiemu, Janowi Dłl- 
*3bwi, Józefowi Hildtowi .u wystawione fortepiany; Karólo- 
"i Witkowskiemu W Chiiflofteillmtgu pod Berlinem za wy
roby tofinoplastycZita; firmie Langeiisżopcn i sp. w Pefers- 
bhrgu zą wyroby mótalióziife; firmie Biwcifa ThOńnet z le- 
dhla za Wyroby mebli giętych.

Nadto pfżyzńat komitet Muzeum nagrodę pieniężną, w su- 
bńe rs. 5, Pawłowi SzlurzasoWi za wykonaną przez niego 
kaplicikę z drewienek.

A zdarza się to dość często, zwłaszcza wobec okoliczności, że 
oskarżonemu z art. 1039 K. K. służy prawo składania dowo
dów piśmiennych na potwierdzenie faktów, w artykule druko
wanym zamieszczonych.

Wrażenia, o Jakiem mówimy, doznać musiał niewątpliwie 
pastor Edward Boerner podczas sądzenia sprawy, wytoczonej 
wskutek jego skaigi b. pomocnikowi pisarza gminnego, Alfre
dowi Kobicrzyckiemu. Na szczęście, obrał on sobie inną dro
gę, która umożliwiła mu złożenie potrzebnych dowodów i dała 
możność przedstawienia sprawy w należytem świetle, a miano
wicie wystąpił z akcją cywilną.

Punktem wyjścia procesu była korespondencja z Łaska, za
mieszczona w nrze 203-ym gazety JFtęfc z r. 1886-go.

Przytaczamy z niej najbardziej charakterystyczny ustęp, któ
ry stał się powodem całego szeregu zajść i procesów, nieopatrz- 
nem piórem wywołanych: „Donoszę wam— pisze korespon
dent—o fakcie nieprawdopodobnym, a jednak prawdziwym, o 
fakcie, którego autentyczność stwierdzić można na podstawie 
dokumentów urzędowych. Pokazuje on, że germanizacja sło
wian odbywa się nietylko w W, Ks. Poznańskiem, ale i tu, u 
nas, w granicach Królestwa, są gorliwi ajenci żelaznego księ
cia, którzy poczytują sobie za obowiązek niemczyć wszystko, 
co tylko się da. Do takich gorliwych’ krzewicieli niemczyzny 
należy pastor, który przy chrzcie zmienia samowolnie polskie 
nazwiska dzieci na niemieckie. I tak, dziecko Stawińskiego 
zosiaje zupisanem w metryce pod nazwiskiem „Nachtigal”, 
dziecko rodziców Cepów otrzymuje nazwisko „Flegel”, Fran
kowskich „Franek.”

„Pomimo protestacyj ze strony rodziców, nadużycia tego ro
dzaju powtarzają się nieustannie i, niestety, nie znalazł się 
jeszcze nikt, ktoby nauczył wielebnego pana pastora, że zmie
nianie nazwisk rodzinnych przekracza granice kompetencji u- 
rzędnika stanu cywilnego i może go doprowadzić do kolizji 
z władzami sądowemu i ze nareszcie mamy już w kraju tylu o- 
ryginalnych, wprost z Prus importowanych „Nachtigalów”, że 
wytwórz inie sztuczne tego stadko brzmiącego nazwiska jest 
co najmniej zbyteczne.

Korespondencję powyższą redakcja Wieku opatrzyła obja
śnieniem, że autor dołączył do artykułu sześć metryk na dowód 
prawdziwości opowiedzianego faktu.

Ponieważ art; kill widocznie "Wskazywał parafję ewangelicką 
w Lasku, administrator tej ostatniej, a zaraZem pastor zboru 
w Zduńskiej U oil, ks. Edward Boerner, wystąpił do prokura
tora ze skargą przeciwko atittarowi korespondencji, Alfredowi 
Kobierzyckiemn, o dylamację.

Wystąpienie ń i drogę sądową poprzedziło porozumienie się 
z redakcją II i./zu w drodze polubownej, którego rezultatem 
miał byc sąd honorowy w końcu jednak, nie osiągnąwszy na
leżytej satysfakcji, pastor Boerner inńekl się do skargi o dyfa- 
nmeję.

Juko urzędfiik stanu cywilnego, został on pomówiony wprost 
o taisz W dokumentach urzędowych. Następstwem tego zarzu
tu była sprawa karna, wytoczona mu z urzędu. Zbadano świad
ków, przejrzano księgi stanu cywilnego i przekonano się z ulch, 
że przodkowie mniemanych Słowińskich, Frankowskich 1 Ce
pów ntlfcywnll się zawsze i zapisani byli w księgach jako Naeh- 
tigiile, b rankowio i Flegle.

obeo tego, i po przekonaniu się z ich zeznań, że pastor 
Boerner nigdy ich do zmiany nazwisk nie namawiał, owszem,, 
pisał tylko to, co było widocznem z ksiąg urzędowych, sprawę 
przeciwko niemu umorzono.

Chcąc atoli sprawę należycie Wyświetlić i rehabilitować się 
od zarzutu, przeciwko ktftiemii zaWsżb tlsilnle pracował, ks. 
Boerner wystąpi! z0 skargą t» dyfninację. (taytamy w niej, że 
zarzut, uczyniony w korespondencji, ubliżaniu naprzód juko u- 
rzędnikowi, następnie zaś, jako obywatelowi i członkowi spo- 
leczeiistwa, wśród którego się uro. ził i przebywa—nazywa go 
bowiem ajontem znanego wroga plemienia słowiańskiego, a 
w szczególności polskiego.

Obok tego, zarzuty nie mają żadnej zgolą podstawy, ponie
waż juz przed objęciem przez niego parafji w Łasku istnieli 
w księgach stanu cywilnego Nachtigalo, hrankowie i Flegle, 
przodkowie w prostej linji mniemanych Słowińskich, Frankow
skich i Cepów przezwanych tak w życiu codziennem przez 
miejscowy żywioł polski.

Na poparcie tego twierdzenia złożone zostały akta stanu cy
wilnego i dokumentu z 1847-go i 1859-go r., wykazujące zupeh 
ną bezzasadność korespondencji. ,.

Na posiedzeniu izby sądowej, gdzie sprawa Kobierzyckiego 
sądzona była w pierwszej instancji, zbadano dwóch świadków: 
redaktora (Ęiefcu, Kazimierza Zalewskiego, i pastora Boerne- 
ra. Zeztiunia pierwszego dotyczyły samej korespondencji: dru
gi wyjaśnił istotne położenie rzeczy, które następnie wyzyskał 
i zobrazował dosadnie jego pełnomocnik w powództwie cywil- 
nem; mecenas Kokeli.

M ykuzawszy następnie, jakie skutki pociągnęła za sobą dla 
ks. Boeruera notatka Kobierzyckiego. mecenas Kokeli żądał 
surowej kary na autora korespondencji, oraz zwrotu kosztów 
i strat.

M obronie oskarżonego przemawiał adw. przyj. Pepłowski, 
który poruszył w swej mowie kwestję prądów i usposobień o- 
gólniejszyeh i na tern tle przedstawił całą sprawę.

Izba sądowa uznała Kobierzyckiego winnym dyfnmaąji i ska
zała go na karę pieniężną w niestosowanej dotychczas sumie 
800 rs. Akcję cywilną oddalono.

Najciekawszą w tej sprawie jest okoliczność^ że mniemani 
poszkodowani są kolonistami hiemcami i sami się za takich u- 
ważają. B’. W.

Poznań 16-go grudnia.—Do Śremu za zezwoleniem 
rządu przybyły siosty Elźbdetanki.

Poznaii 15-go grudnia. — - Walne zebranie Towa
rzystwa centralnego rolni czego na W. Ks. Poznań
skie naznaczone zostało nadzień 11 i 12-ty marca, 
a waifto zebranie kółek włościańskich na d. 13-ty 
marca r. 1889-go w sali bazarowej w Poznaniu.

Poznań 16-go grudnia. —• Na nadchodzący termin 
Bożego Narodzenia wyznfŁCZono znowu obszerne 
wylosowanie 4% listów zastawnych W. K. Poznań
skiego. Jest ich jeszcze w obiegu na mniej więcej 
160,000,000 marek, z których obecnie ma byó wylo
sowanych około 18.000. Lasowanie odbędzie się d. 
19-go b. m. i dni następnych, poczem nastąpi nieba
wem wypuszczenie numerów wylosowanych, celem 
wypłaty sumy nominalnej.

Parya 17-go grudnia. — Ważna dla artystów or
ganizacja oddziału sztuki na, wystawie z r. 1889-go 
została wlaśńie zatwierdzony. Będzie pięć sekcyj: 
1) sztuka francuska od r. 17'89—1878; 2) dziesięcio
lecie sztuki powszechnej 1878—1889; 3) narodowy 
przemysł artystyczny; 4) nattka; 5) monumenta hi
storyczne (w pałacu Trocadero). W sekcji drugiej 
będzie osobny oddział „salon international” dla tych 
dziel sztuki, które artyści wprost bez pośrednictwa 
jakichkolwiek komisyj krajowych nadsyłać będą.

Paryż 15go grudnia. — Na posiedzeniu wczoraj- 
szem izjjy Jumel zdał sprawę komisji panamitań- 
skiej. Komisja odrzuca wszystkie wnioski, aby nie 
obciążać izby odpowiedzialnością. Merillon wska
zuje na niezmierna międzynarodową doniosłość kom- 
panji. Potrzeba bronić koncesji, aby nie przeszła 
w cudze ręce. Minister finansów oświadcza, że cho
dzie będzie o utworzenie nowej prowizorycznej kom- 
paiyi z kapitałem 10 do 15-tu miljonów, która po
czyniłaby studja wstępne i utorowała drogę nowej 
kotnpanji, która ukończyłaby kanał. Przyjęcie pro
jektu rządowego, umożliwiające dzisiejszej'kompa- 
nji wynalezienie drogi ratunku i ocalenie miljona 
posiadaczy obligacyj jest rzeczą pożyteczną i polity
czną (protesty). Sprawozdawca Jumel z niesłycha
ną gwałtownością dowodzi, źe projekt rządowy jest 
rćwolncyjncni wtargnięciem w dziedzinę prawa pry
watnego. Dyrektor Credit fioncier, Cliristopble, 
stwierdza, że kompanja na zabezpieczenie losów ka
nału panamskiego złożyła w tym banku 86—89-iu 
miljonów i dodaje, że bank w obecnym stanie kotu- 
pahji nie wydałby w jej ręce tego depozytu (długie 
oklaski). Izba odrzuca 262-ma głosami przeciw 
188-iu projekt rządowy. Wielkie wrażenie w izbie 
i na galerjaoh.

Rzym. 17-go grudnia.—Sprawa wzrastającej z nie
słychaną Szybkością emigracji zajęła gorączkowo 
wszystkie Uńiysły. Podjęte badania Statystyczne wy
kazały, że w roku bieżącym emigrowało 140,000 
chłopów (wiadomo, że w r. 1876-ym cyfra ta wyno
siła zaledwie 20,000). Rząd będzie zmuszony wy
stąpić do parlamentu z energiczną akcją zaradczą 
przeciw pustoszeniu półwyspu.

Rzym, 17-go grudnia.—Na kongresie afrykańskim 
Papieża reprezentować będzie nuncjusz brukselski, 
msgr. Ferrata. Osservatore romano zagraża znowu 
opuszczeniem Rzymu przez Papieża z chwilą opu
blikowania nowego kodeksu kąrnoge.

Konstantynopol 17-go grudnia.—Patrjarcha eku
meniczny od powieil z i itł na protest królowej Nataljł. 
że rozwód został prawomocnie orzeczony.,

Ś. 4> B
IZABELLA z MICHAŁOWSKICH 

Hrabina Pomian-Łubieńska, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakra
mentalni zasnęła w Bogu w M arezawia w dniu 14.ym 
grudnia r. h. 1’ogr^eni w smutku: córka, zięć i wnuki, 
zapraszam krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne 
nabożeństwo, odbyć si« w kościelo św. Krzyżu 
wdniul9-ym»’- ,n-'to jesfc ».«tadainie li-«j
zrana u następnie zaraz po nabożeństwie na wyprowa
dzenie zwłok im cmentarz powązkowski.

Mszeżałobn° odPraw,ac się będą codzień przy zwlo- 
kaeh w mleszkiuiLi PlLm Królewska W 7. 4-1978

notatnik tsrminowy

Zakłady piekarskie, sprzedające wyroby swoje w War- 
!l4Wie 1 na Pradze W liczhłe 75-iu, żtasyły magistratowi dckla- 
r4cje e® do ccii chloba i wagi bulek kopiejkowych, obiiwiiptują- 
r'9 nń czas do dnia 2b-go h. hi. Wedle tych deklafacyj 2-iuii- 
"’H’y bochenek zwyeiajndgb pytlowego chleba kosztuje oil 6 
, ~''li Mta łaklż boćhónck chleba. fazowego 5'/a kop., jednofun- 
sWy żaś 3 kop. Wypiekać i sprzedawać pytlowy Chleb stolo

ny zadeklarowało się tylko 6 piekarni (z nich jedna mieści się 
1’radżCl; chlob zaś razowy tylko jedha. Z podanej wyżej 

'’jóincj liczby piekarni ziuydujo Się W samej Warszawie Bo, 
pfitóryćh jedna wypieku same tylko pieczywo pszenne, nu 
! 1'adze źaś znajduje się tylko 8 zakładów piekarskich, a nadto 
J.9den w SłodOwcU, pod Warszawą. Biekainio praskie za 
d°klarowaly cenę 2-funtowegó bochenka zwy czajnego pytlo- 
"Pgo chleba od B';«—7 kp. Bulki kopiejkowe, kajźerkumi zwa- 
be, wypieka 58 piekarni, z których na Pradze tylko jedna: wa- 
^4 tych kajzerek zadeklarowaną została nu 5—8 zolotników 
z Mika, sprzedawane żaś są prawie wszędzie po cenie 2(1, kop. 
a 3 Sztuki. Ż powyższego widzimy, iż chleb pytlowy zwyczaj

ny stania! o kop. na bochenku 3-funtoWyrt), inne zaś pieczy; 
, 0 poiostalo w tej sumąj ueiiie. jaku się już od kilku tygodni 
U8fealila.
. ■'rTaiyfa specjalna na przewóz węgla kamiennego z Sosno w- 

Ląbtowy, Granicy i Strzemieszyc do Alekshndrowa tranzy- 
j. .fio wywozu za granicę, wprowadzona na próbę do Nowego 

przedłużona została na czas nieoznaczony.
Jutro 1 pojutrze, na komorze celnej w- Aleksandrowie, 

Jłfiywać się będzie sprzedaż przez licytację różnych skonfisko- 1 
w4nych towarów, ocenionych na rs. 220 kop. 76. 
ri?' Jutro, w magistracie ni. Szydłowa, pow. koneckiego, gub. 
L^mskiąj, odbędzie się licytacja na sprzedaż drzewa z poręb 
^■I’ictwa szydlowieckiego 26-iu partyj za rs. 1.885; tegożdnift, 
Sv "’kgistracie m. Chełma, pow. chełmskim, gub. lubelskiej, li- 
? taeja na sprzedaż drzewa i poręb leśnictwa chełmskiego lo-tu 
JcFyj za rg. 6.423; tegoż dnia, w urzędzie gminnym sielmiń- 
jJ11}, pow. makowskiego, licytacja na sprzedaż drzewa z poręb 

ńictwa makowskiego 87-iu partyj na rs. 9,(’>94.
dóiT Jutro, o godz. o-cj po południu, w gmaehu Towarzystwa 
Ofl/fyątynności odbędzie się posiedzenie członków wydziału 

"’mistracji ogólnej.



lefonowania na przestrzeni 274-ch wiorst po drucie 
telegraficznym, przy jednoczesnem telegrafowaniu 
za pomocą tegoż przewodnika. Próby udały się 
w zupełności.

Petersburg 17-go grudnia. (Tel. Aj. półn.)—- 
Now. wr. donosi, że prezesem czasowego zarządu 
kolei skarbowych został mianowany inżenier wojen
ny, jenerał Petrow.

Wiedeń 17-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Nowy prezes kola polskiego w radzie państwa, Apo
linary Jaworski, przedstawił się dzisiaj cesarzowi.

JPiedeń 17-go grudnia. (Tel. pry w. K. W.) — 
Rząd przygotował nowelę szkolną, którą po świę
tach wniesie do rady państwa.

XrtVÓW 16-go grudnia. (Tel. pr. K. W.) — 
Ekscortacja zwłok ś. p. Kazimierza Grocholskiego 
do grobu familijnego w Kożyskach nastąpi d. 21-go 
b. nn Ze Lwowa odejdzie pociąg osobny do Pod- 
wołoezysk, zkąd 2 mile do Rożysk. Na pogrzeb 
wyjedzie minister Zaleski, hr. Badeni, marszałek 
krajowy, hr. Tarnowski, i członkowie wydziału kra
jowego: dr. Hoszard i hr. Romer. Co do wyboru 
wiceprezesa (prezesem został Jaworski) nastąpiła 
niespodzianka. Przypuszczano, że w razie wyboru 
Jaworskiego prezesem, zostanie wiceprezesem Alfons 
Czajkowski ze stronnictwia centrum, lub też prof- 
Bobrzyński ze stronnictwa krakowskiego. Tymcza
sem dla pogodzenia widocznie wszystkich wybrano 
wiceprezesem 30 głosami posła, dra Euzebjusza 
Czerkawskiego, profesora uniwersytetu lwowskie 
go, który wkrótce poddać się ma operacji oczu 
(katarakta).

Istców 17-go grudnia. (Tel. pr. K. IK) —- 
Sejm galicyjski, zwołany na początek stycznia, po
trwa zaledwie trzy tygodnie.

Parys 17-go grudnia. (Tel. pry w. Kur. W.)— 
Lesseps oświadczył w iwfewiew, że czuje się złama
nym i oburzonym na izbę. Towarzystwo znajdzie 
środki ratunku i wielkie dzieło przekopania kanału 
będzie dokonanem. Opór izby usprawiedliwiają nie
którzy tern, że republikanie chcieli zamanifestować 
cnotę swoją wobec oskarżeń o korupcję. Upadek 
kompanji panamskiej wszelako, rujnując lud francu
ski, stałby się faktem wybitnie politycznym; obu
rzyłby on nai ód przeciw rzeczypospolitej, pozwala
jącej runąć dziełu, podźwignietemu francuskim ka
pitałem, “na którego straży stoi honor Francji. Or
gana Boulangera w lot pochwyciły tę sprawę i wy
zyskują ją na swoją korzyść, dowodząc, że parla
mentaryzm prowadzi Francję do Tonkinu i poświę
ca mienie obywateli. Bankructwo przedsiębiorstwa 
panamskiego to zarazem bankructwo rzeczypospo
litej.

Parys 17-go grudnia. — (Tel. pr. K. W.) — 
Trybunały cywilny i handlowy, rząd, deputowani, 
wielcy finansiści, akcjonarjusze i dzienniki zgadzają 
się jednomyślnie na to, że należy ratować wielkie 
dzieło Lessepsa. Zapał panuje powszechny w całej 
Francji. Administratorowie, zamianowani na żąda
nie Lessepsa we czwartek, a zatwierdzeni w sobotę 
przez trybunał cywilny i wyposażeni w bardzo sze
rokie pełnomocnictwa, zgromadzili się wczoraj. Wie
lu finansistów zażądało zwołania w jaknajkrótszym 
czasie zgromadzenia akcjonarjuszów, z których pe
wna część zgodziła się już dzisiaj na kombinację 
z odpowiednim kapitałem. Roboty około budowy 
kanału odbywają się bez przerwy. (Aj. półn.)

(Belgrad 17-go grudnia. (Tel. pry to. K. W.)— 
Dzisiaj w całym kraju odbywają się wybory do 
skupczyny. W Belgradzie wybrano czterech libera
łów i czterech radykalistów. Z prowincji nadchodzą 
wiadomości, że wybrano dotąd 302 radykalistów 
i 64 liberałów. Dotąd nie wybrano ani jednego po
stępowca. (Aj. półn.)

TELEGRAMY HANDLOWE.
Berlin 1'7-go grudnia. (Tel. prywatny Kurjera Wart.) — 

Rozpoczęto dziś obrady w usposobieniu slabem i przy mało 
ożywionym przebiegu giełdy zakończono posiedzenie dążnością
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— Skład Węgli Sf>. Dyderski, Miodową 
Nr 18, dom W-go Kronenberga. Korzec węgli kainieu; 
nych najlepszych 90 kop., drzewnych 90 kop. Sążeń 
drzewa rąbanego 17 rs. (3475)

— Pani C. B., stałej prenumerator ce.— Nafta nie jest ciałem 
chemicznem jednego składu, ale zbiorem wielu ciał chemi
cznych z grupy t. zw. węglowodorów. Wiadomo też, iż otrzy
muje się za pomocą destylacji oleju skalnego (petroleum), 
z którego najprzód odparowują gazy, następnie eter naftowy, 
to zaś, co destyluje się przy ciepłocie 100°—130°, nazywamy 
zwykłą naftą do palenia, która posiada ciężar właściwy 0,92— 
0,8, jest bezbarwną i zapala się przy 37° C. Taka nafta powin ■ 
na spalać się w zupełności, jeżeli tylko lampa jest dobrą, 
w przeciwnym razie tworzą się produkty niezupełnego spala
nia, które szkodliwie działają na ustrój. Przy ocenie zatem 
nafty trzeba zwrócić uwagę na nią samą, t. j. na jej skład che
miczny, ciężar właściwy, punkt wrzenia i t. p., należy jednak 
pamiętać, iż nawet dobra nafta będzie źle palić się w złych 
lampach.

— Pani A. B. z ulicy Wspólnej.—Zapisy nagrodowe dla sług 
poczynione przez ś. p. Zacharkiewicza, Chojnackiego i innych, 
pozostają pod zarządem warszawskiej rady dobroczynności pu-
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Targ Witkowskiego dnia 17-go grudnia. — Pomimo 
szczupłych dowozów, usposobienie targu było słabe, a brak o- 
żywienia dotkliwie czuć się dajo. Sprzedaż możliwa jest tyl
ko wobec ustępstw Pszenicy wystawiono na sprzedaż 500 
korcy, wyborową sprzedawano po 6.15 do 6.30, białą po 6 rs., 
pstrą po 5.85. Dowozy żyta wynosiły 500 korcy, wyborowy 
towar kupowano po 4.05 do 4.15; średni 3.85 do 4 rs., ordyna
ryjny w zaniedbaniu. Wystawione na sprzedaż 100 korcy, 
grochu amatora nic znalazły. Owsa dowieziono 300 korcy, u- 
sposobienie mocne, średni towar po 2.15, 2.20, 2.25 do 2.30 
lepszy po 2.40, 2.45 i 2.50, wyborowego brak. Jęczmienia nie 
dostarczono.—Dowozy na wczorajszy targ praski były większe 
niż to miało miejsce przecięciowo dziennie w ubiegłym tygo
dniu. bo wynosiły 25 wagonów. Zyto słabiej, wyborowe 68>/2 do 
70 kop., średnie 65 do 67 kop., ordynaryjne 61 do 63 kop. 0- 
wies bez zmiany, wyborowy 70—71 kop., średni 63—67 kop., 
ordynaryjny 55—60 kop., za wyjątkowo piękny żądano 74kop., 
nabywców po tej cenie nie było. Gryka po 75—83 kop., sto
sownie do gatunku. Jęczmień słabo 60 do 80 kop.

Targ na Pradze dnia. 17-go grudnia.—Dowozy były do
syć znaczne, wynosiły bowiem 21 wagonów. Wskutek brzyd
kiej pogody, mało było kupujących i targ w ogóle mało był o- 
żywiony. Zyto spokojnie, wyborowe 68—70 kop., średnie 65 
do 67 kop., ordynaryjne 61—63 kop., nadesłano 13 wagonów. 
Owsa nadesłano 7 wagonów, za bardzo dobre ziarno płacono 
68—70 kop., za średnie 64 do 67 kop., ordynaryjny 55—60 kop. 
Jęczmień słabo, 60—78 kop., stosownie do gatunku. Fasoli 
sprzedano paręset pudów w średnim gatunku po 112 kop. 
Groch ordynaryjny w niewielkiej partji osiągnął 73 kop. Ka
sza jaglana bez zmiany, wyborowa 110—118 kop., średnia 98 
do 107 kop.

Gdańsk 15-go grudnia. — Pszenica krajowa ofiarowana co
kolwiek obficiej, miała obrót spokojny, przy cenach niezmie
nionych. Z pszenicy tranzytowej uwzględniano tylko jasne 
gatunki, podczas gdy inno były zaniedbane i na giełdzie połu
dniowej taniej sprzedawane. Płacono za pszenicę polską tr. 
pstrą 121 f. 128 m., 122/3 f. 130 m., 127/8 f. 138 m., pstrą 
szklistą 125 i 126 f. 140 m., dobrze-pstrą 128 f. 143 m., 129 f. 147 
m.. jasno-pstrą 126/7 f. 148 m., 128 f. 149 m., 129 f. 152 m., 
wysoko-pstrą 130 f. i 131 f. 153 m., wyborową wysoko-pstrą 
szklistą 129f. 154 m., 128 f. 153 m., 131 f. 157 m.; 130 f. 158 m„ 
133/4 f. 160 m., za ruską tr. białą 116/7 f. 133 m., 122 f. 141 m., 
126/7 f. 158 m., czerwoną 124 f. 128 m., 129/30f. 136 m., girkę 
123 f. 118 m., 121 f. 122 m., 125/6 f. 123 m., 127f. 125 m., 128 f. 
126 m. za tonnę. Terminy transito: na kwiecień-maj 147 m. 
płacono, na maj-czerwiec 148'/2 m. płacono. Cena regulacyj
na tr. 141 m. Żyto krajowe bez zmian, tranzytowe niżej. Pła
cono za russkie tr. 121 i 123 f.90 m., 127 i 128 f. 87 m., 127 f. i 
120 f. 86 m., 114 f., 118/9 f. i 119/20 f. 85 m. Wszystko za 120 f. 
na tonnę. Termina transito: na kwiecień-maj 97 m. w żąda
niu, 96 m. w poszukiwaniu Cena regulacyjna dolno-polskiego 
92 m., tranzytowego 86 m. Jęczmień kupowano polski tr. 
111/112 f. 115 m., russki tr. 100 do 104 f. 83 m., 104 f. i j05 f. 

84 m., 105 f. i 108 f. 85 m., 108 f. 86 m., 105 f. 87 m., 114 f. 94 
m., jasny 106/7 f. 92 m., 113 f. 107 m.,na paszę 82 m., 83 m. za 
tonnę. Groch polski tr. warzelny 130 m., 132 m., russki tr. 

mały Victoria 138 ni. za tonnę płacono. Rzepak polski tr. 230 
m. za tonnę płacono. Otręby pszenne grube 4.17*/2 m., 4.20 ni., 
miałkie 3.92 */2 m. za 50 kilogr. płacono. Dla cukru tendencja 
słaba. Kurs’w Gdańsku 208.20 m. za 100 rubli.

Wielka Wyprzedaż
w Magazynie pod firmą

W. Ocetkiewics, Trębacka Xr 4.
dom Szeiblerów, (1279

resztek wysortowanych Materjałów Meblowych, Dy; 
wanów i Serwet niżej ceny kosztu. Wyprzedaż 
trwać będzie przez 3 dni, począwszy od 18 b. m.
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Weksle na Lon. kr.
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żyto w tow. gotow. 150.50 
Żyto na wiosnę

blieznej i tam nałoży się starać o uzyskanie nagrody dla
Biuro rady dobroczynności mieści się przy ulicy Senators* 1J; 
wprost kościoła św. Antoniego. Podania wnosi się bez opia - 
stemplowej.
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TABELA WYGRANYCH
w ósmvm dniu ciągnienia V-ej klasy I5l-e) 

Loterji klasycznej.
Dnia 17 grudnia 1888-go roku.

Nr Wygr. rs.
19251 
19601 
20354 
21585 
21647 
21757 
23081

35 7043 
45( 50 
617146

511 54 4741" “ 
76 86 59 
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cokolwiek lepszą, gdyż otrzymane w ostatniej chwili zlecenia 
z Paryża wzmocniły tendencję zebrania. Ruble w tranzakcjach 
końcomiesięcznych płacono 205.25 a po zaniknięciu czynności 
urzędowych 205.50. W porównaniu z onegdajszemi kursami 
straciły ruble w obrotach natychmiastowych 75 fen. w końco- 
miesięeznych odzyskały natomiast 25 fen. Warszawa krótko
terminowa gorzej o 25 fen., krótki Petersburg bez zmian, długi 
zaś o drobnostkę gorzej. Pożyczka Wschodnia spadla o 10 kop. 
a listy zastawne o 20 k. w zlocie, kredytówki austrjaekie obni
żyły się o I’/z’/o- Żyto tańsze o 1 markę w towarze gotywym 
i o 50 fen. dostawowym.

Berlin 17-go grudnia (notowanie urzędowe giełdy).
Bil. ban. rus. w tr. nat. 206.25 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Petersb. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wschodnia noż. II em. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z dnia 15-go grudnia: 207.—, 205.25, 204.70, 202.20, 
205.25, 62.10, 60.30, 160.50, 151.50, 156.50.

Odesa 17-go grudnia. (Tel. pryw. Kurjera Warsz.) — 
Dziś płacono za pud: pszenica sandomierka biała 95—110 
kop., ozima żółta 88—110 kop., ozima czerwona 87—110 
kop., ozima besarabska. 82—110 kop., girka 82—103 kop., 
żyto 55—59 kop., owies 50—60 kop., jęczmień 52—57 kop. 
Usposobienie nieco więcej ożywione.
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poleca w największym wyborze od najtańszych 

WSZELKIE ZABAWKI 
zagraniczne i krajowe, ozdoby na choinki, przy- 
bory do kotyljona, Panama do plam, Kabyline 
do farbowania, Filtry Albert do wody, Gilzy Le 
Supreme Georges et Comp, (a nie Grogres et 
Comp., albo Ch Spitz et Com.) itd. (1284)^
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yjr Wygr. rs. Nr Wygr. rs.
4100 2,000 12942 400
5173 400 13934 4,000
6791 200 15063 2,000
7032 400 15193 2,000
7213 200 15603 200
8049 200 16672 400

11059 400 16724 400
12374 200 16764 200
12666 200 18394 200

Po Rs. 100 wygrały
329 4530 7358 9905
720 4694 8380 10255

1925 5025 9068 11206
3685 6204 9358 11796
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